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NUMER POJEDYŃCZY MK. 250.000 Í Ne 72 


Możliwość rekonstrukcji gabinetu Poincarego. 


Przewidywane są zmiany na stanowisku ministra finansów, marynarki, 
handlu i spraw wewnętrznych. 


Przesilenie gabinetowe nie wywarło wpływu na giełdę 


KANDYDACI NA NOWYCH SPÓŁ- 
PRACOWNIKÓW POINCAREGO, 
Polska Agencja Telegraficzna, 

Paryż, 27 marca, 
W tutejszych kołach politycznych wy 
*ądają przekonanie, iż w razie, gdyby Po 
'ucare objął ponowzie stworzenie rządy, 
ałrzymałby wówczas część swych da. 


tyghczasawych wsnółpracowujków w ga 


inecie,* 

Możliwe są zmiany na stanowisitu mi 
sistra finansów, marynarki, handlu I 
"oraw wewnętrznych, 

Jako kandydatów do teki finansów wy 
"ieniają Marchalia ; Bokanowskiego, 
`o teki marysarki senatora Chaumert, 

Wybór ministra spraw wewaiętrznych 
*abiera szczególnej wagi ze względu na 
*hljżające się wykory, to też, jak przy- 
PA w tutejszych kotach politycz. 
ych, Poincare 'powierzyjby tekę spraw 
wewitętrznych jednemu ze swych spółpra 
cowników, jak Colratowi lub Raykeliowi 


towanego Brouse, 
mm wania czad 


ARESZTOWANIA W ROSJI, 
Moskwa, 27 marca. 
W Petersburgu władze sowieckie do- 
konały aresztowań wśród byłych ofice- 
tów armii rosyjskiej, Aresztowanią te są 
w związku z wykryciem nowej organiza- 
cji antysowieckiej, rzekomo utrzymującej 
stosunki z ośrodkami emigracji rosyjskiej 
w Paryżu į w Pr: 4 
Moskwa, 27 marca, 
W ostatnich dniach. a mianowicie ox 
15 do 29 marca G, U, P. 
skwie szeregu rewi 
sztowano kilkudzi: 
nizacji żydowskich, przeważnie sjonistów 
i członków stowarzyszeń narodowych. 
Następnie rozpoczęły się aresztowania 
wśród robotników i bezrobotnych, oskar 
żonych o działalność antysowiecką. Wre- 
s dokonano licznych aresztowań 


ników sowieckich. Wszyscy aresztowani 
ostatnio w liczbie kilkuset mają być wy 
słedleni na Syberję j do gubernji północ- 
nych. a 
ZNIŻKA CEN WE FRANCJI, 
Paryż, 26 marca. 
Dziennik; donoszą, że prefekt departa 
mentu Sekwany podpisze dziś rozporzą- 
dzenie obniżające cenę chleba o 15 cat, 
na Kilogramie, , 


FRANCUSKIE LINJE LOTNICZE, 


F X Paryż, 26 marca. 
Lotnik Not na 3-motor pła- 
towcu R Paryż i udał się Kon- 
stantynopola. Stamtąd ma'*lecieć do An- 
ory, celem ukończenia konferencji do- 
czącej połączenia francusko-rumuń- 
skiej linji lotniczej z Kosstantynopolem i 
Angora. 
BELGIJSKIE TARYFY KOLEJOWE. 


Paryż, 26 marca. 

Z Brukseli donoszą, że taryfy kolejo- 
we na kolejach belgijskich zostaną z 
dniem 1-go kwietnia podwyższone., Ta- 
ryfa osobowa o 28 procent w I klasie i o 
25 proc. w II p M-ej klasie, a taryfa towa 
rowa zostanie podwyższona o 25 proc. 
dla mniejszych 


osyłek, do 15 tonn į 15 
proc. dla HRT ponad ; 


20 tonn, 


zcie doki ciele prasy oczekiwali na Quaj d'Orsay 
wśród przedstawicieli jnteligencj; i urzęd| oficjalnego wyjaśsienia, lecz żadnych ia- 


PRZESILENIE GABINETOWE BEZ 


WPŁYWU NA GIEŁDĘ FRANCUSKĄ, 


Polska Asencja Telegraficzna. 


Paryż, 27 marca. 
Przesilenie gabinetowe nie wywarło 


O RZĄD, KTÓRYBY KONTYNUOWAŁ [W razie, gdyby jednak była odmowna, 


POLITYKĘ POINCAREGO, 
Polska Agencja Telegraficzna. 


Paryż, 27 marca, 


Wiadomości, kolportowane wczoraj 


żadnego wpływu ną giełdę. Kursy dewiz |wieczorem, pozwalają przypuszczać, że 


były przez cały dzjeń niezmienione, 


odpowiedź Poincarego będzie przychylna 


Z teki karykatur Stanisława Dobrzyńskiego. 


z 5 


Rule Britannia! 


AA IAAT 


Gwarancja bezpieczeństwa granic Francji. 


Sojusz, do którego* winny być włączone Polska 
i Czechosłowacja, 


w Londynie wywołało w kołach politycz- 
nych ogromne zainteresowanie, 
W ciągu dnia dzisiejszego przedstawi- 


d 
Paryż, 26 marca. 
Demarche ambasadora francuskiego 


formacji im nie udzielono, 
Powszechnie twierdzą, iż jest to bardzo 
poważny krok rządu francuskiego, do 
„Petit Parisien" twierdzi, że demar- 
che to jest dalszą akcją rządu francuskie 
go w sprawie uzyskania od Mac Donalda 
gwarancji zabezpieczenia granic francu- 
skich, 


„lournal” podaje następujące zasady 


zagwarantowania bezpieczeństwa granic 
imcuskich, które poseł francuski przed. 
stawił Mac Donaldowi do zaaprobowa» 
nią: 4 

1) Zawarcie sojuszu  augielsko-fran- 
cuskiego wzajemnej pomocy na czas dłuż 
szy, 
2) Do sojuszu winay być włączone tak 
że Polska i Czechosłowacja, 

3) Konwencja wojskowa o pomocy 
zbrojnej na wypadek wojny, 

„Temps“ twierdzi, że rząd francuski 
zwraca się do Mac Donalda wprawdzie 
z konkretnymi propozycjami, ale gotów 
jest wystuchąć wszystkich jego wskazó- 
wek i ewentualnie do nich się zastoso- 
AT x a eah 


Walka opozycji przeciw rządowi tureckiemu 


Konstantynopol, 27 marca, 
Opozycja w tureckiem zgromadzeniu 
narodowem wzrosła poważnie ma siłach 
pna ostatniem posiedzeniu zorganiżowa 
la się tak dalece przeciwko dotychczaso 
wej większości rządowej, iż obaliła w 
dwukrotnem głosowaniu nadzwyczaj wa 
żny punkt: konstytucji który wedle pro- 
jektu rządowego nadawał prezydentowi 
republiki frawo rozwiazania parlamentu 
Fakt ten wywołał poważne © 

wśród dotychczasowej większoś: 
dowej. W razie bowiem dalszej akcji o- 


pozycjonistów, liczących obecnie 130 
głosów ma 80 zwołenników większości 
narodowej, zroziłoby rządowi i parla- 
mentowi poważne przesitenie. To też z o 
rpzycjonistami rozpoczął rokowania Mu 
staja Kemal pasza, celem złagodzenią 
wytworzonej sytuacji. W razie jednak 
nawet pomyślnego zakończenia tych per 
wobec stanowiska opozycji na- 
awdorodobnie kryzys rządowy, 
ment zostanie rozwiązany i rozpi- 
ue nowe wybory. 


irte 


| 
i 


prezydent Millerand jest zdecydowany po) 
wołać do życia teki tylko rząd, który kon 
tynuowafby ściśle taką politykę we- 


Prezydent jest bowiem zdania, iż w o~ 
becnych okolicznościach inna polityka zie! 
może być prowadzona, 

Wbrew. pogłoskom w tutejszych koe- 
łach politycznych zapewniają, że nie jest 
brana w rachubę ani redukcja liczb teki 
ministerjalnych, ani zujesjenie szeregu 

POINCARE RĘDIVIVUS? 
Polską Agencja Telegraficzna, 


Berlin, 27 marca. 
Wedlug informacji z Paryża w tuteja 


jszych kołach giełdowych przeważa opi». 


pja, że Poincare stworzy nowy gabinet i. 
przy tej sposobności wyrzeknie się współ* 
pracy dotychczasowego ministra skarbu, 
de Lasteyrie, który nie cieszy się sympa- 
tig kół giełdowych, 

TETINE ZESZYT OPC YTY EPEE 


WĘGIERSKI B. NARO: A 
KO RE A gej KRMA T 
Budapeszt, 27 marca. 
Ogłoszono tu wczoraj statut Banku na- 
rodowego. Wedle tego statutu Bank ma! 
być towarzystwem akcyjnem, całkowi» 
cie niezależnem od rządu. Kapitał zakła 
dowy Banku wynosi 30 miłjonów koron 
złotych. Co się tyczy udziału zagranicy 
w Banku, nie jest wykluczone, niemniej 
jest wskazane, aby Bank zachował cha 
rakter narodowy, 

Centrala dewiz zostanie zniesiona, z 
chwilą rozpoczęcia rrzez Bank marodo- 
wy działalności. Głównym zadaniem 
banku będzie zapewnienie stabilizacji ko 
romy węgierskiej, Pozatem orgamizacja 
Banku podobna będzie do organizacji 
Banku Austri. 


NOWY WEN MINISTER 
FINANSÓW. 


Polska Agencja Telegraficzna. 


Budapeszt, 27 marca. 
Regent mianował ministrem finansów 
Karola Fryderyka Koranyiego, dotych- 
czasowego posła węgierskiego w Pary” 
żu. 


—:0:— 


EJKU W GÓRNICTWIE 
gencja Telegraficzna. 

Londyn, 26 marca. 

„Times“ donosi Parlamentarna frak- 
cja partji robotniczej postanowiła zwo- 
łać w najbliższym czasie zjazd partii, 
celem omówienia położenia w: przenryś 
le górniczym. Przywódcy są zdania, że 
pomimo miebezpiecznego położenia uda 
się jednakże zapobiec strejkowi. 


ZMNIEJSZENIE BEZROBOCIA W. 
ANGLJI. 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Loudyn, 26 marca. - 
Liczba bezrobotnych w dniu 17 mar 
ca wynosiła ERIA a re ly 
szyła się w stosunku do ubiegłego - ty 
zodnia o 19,725 bezrobotnych. ; 


GROŻBAĄ S 
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'olska 
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„EXPRESS_WIECZORNY" 


W jaki sposób 
Austrja odbudowała 
swoje gospodarstwo 

narodowe. 


Z dawnej Austrii pozostało teraz je- 
dynie małe państewko. 

Wielki przemysł przeszedł do Czech 
urodzajne pola do Węgier, źródło nafto- 
do Polski i t. d. Zboże przywozi się z 
Włoch. W pierwszej rołowie 1923 roku 
— a propos bardzo urodzajnego w Au- 
strjii — przywieziono 12 milionów pu- 
dów zboża i 7 milionów pudów mąki. 

Z przemysłu zostło: państwowa fa- 
bryka amunicji, która zmuszono jest o- 
becnie wyrabiać zamiast arminicji auta 
i motory; znikoma część hut żelaznych, 
fabryk mechanicznych, fabryk mebli, fa 
bryk wyrobów koniekcyjnych i gar- 
bamni. » 

Przy takim stanie gospodarczym zro 
zumiałem jest, że w roku 1923 import 
przewyższył eksport o 400 milionów 
koron złotych. Jeżeli wziąć jeszcze pod 
uwagę odszkodowania wojenne — wów 
czas stanie się jasnem, że rząd miał tyl- 
ko jedno wyjście: wypuścić jaknajwię- 
cej banknotów. A rezultat był ten — że 
kurs korony austrjockiej tak spadł, iż 
nie chciano jej prawie wcale przyjmo- 
wać, nawet w samej Atstrji. 

Wówczas rząd austrjacki postanowił 
ASO index (dodatek drożyźnia- 

Zezwolono również sprzedawać to- 
wary podług kursu dolara. 

Z rłowodu nieustannego spadku ko- 
tony ceny rosły z mimity ma minute, 
Przy powtórnym powrocie do sklepu 
żądano za towar już innej cemy — zna- 
cznie wyższej. 

Drożyzma musiała doprowadzić do 
drukowania coraz większej ilości bak- 
nątów — to zaś do gwałtownego spad- 
ku korony. 

Francja, Belgia i Włochy, które mie 
chciały dopuścić do połączenia się Au- 
strji z Niemcami, przyszły jej wówczas 
z pomocą. Dzięki tym państwom Liga 
narodów interwenjowała na rzecz An- 
stri Postanowiono udzielić jej pożyczki 
celem stworzenia złotego funduszu dla 
nowych pieniędzy, jakie miano wypu- 
Ścić. Powołano do życia konsorcjum, w 
skład którego weszli różni bankierzy 
amerykańscy — m. im. słynny miljarder 
Morgan. Morgan otrzymał: jako gwaran- 
cję więtwzą część akcji państwowej fa- 
bryki amicji t 400 tysięcy akcji banku 
wiedeńskiego „Boden Credit Anstalt“, | pey 

Z angielskich banków bardzo silnie 
popierał pożyczkę „Bamk of Engłand", 
który zostat jednym z głównych akcjo- 
nanjuszy Banku anglo-austrjackiego w 
Londynie, posiadającego fifię w Wiedniu 
z kapitałem kilkuset tysięcy funtów 
szterlingów. Przytączyło się również kil 
ka banków francuskich, 

Cata grupę finansową stworzył styn- 
hy miljarder wiedeński Z. Bosel. Przed 
wojną Boset byt drobnym kupcem ma- 
nufaktury, podczas wojny jednak — dzię 
ki nadzwyczajnym zdolnościom handto- 
wym — ogromnie się wzbogacił i został 
ałównym akcjonariuszem Union Banku. 
Bosel połączył się ze znanym bankie- 
rem włoskim Kamilem Castiglione z 
Triestu oraz wielkim- przemysłowcem 
czeskim Weinmanem, właścicielem maf 
większych kopalni węgla w rołudnio- 
wych Czechach. Od Weinmana Bosel 
skupit wszystkie akcje polskich hut że- 
laznych na Górnym Śląsku: Królewskiej 
\ Laury. 

Wraz z powyższą spółką Bosel wy- 
starał się o pożyczkę zagraniczną dla 
Austrii, celem  zarrowadzenia mocnej 
waluty. 

Zagramiczną grupa fimansowa posta- 
wiła za warunek, aby naczelnym komi- 
sarzem mad finansami austriackimi zo- 
stał mianowany holender — na co rząd 
wiedeński zgodził się. /, 

Wówczas postanowiono zamienić 
banknoty, austrjackie, które straciły już 


Automat do meldowania. 


` 


Najnowszy wynalazek policji berlińskiej. 


Cenzurowana bielizna. 


` Ze wspomnień o cenzurze warszawskiej. 


Przy warszawskim komitecie cenzu- 
ry do ostatnich czasów jego egzystencji 
istniał specjalny wydział do cenzurowa- 
nia wszelkich wydawnictw zagranicz- 
nych nadsyłanych przez komorę celną 
po opłącemiu cła, skąd dopiero można 
było odebrać pisma lub książkę z wy- 
dartemi lub zamazamemi farbą drukar- 
ską stronnicami, wykreślonemi przez 
cenzurę. Nad wydawnictwami zagrani- 
czmemi specjalnie pastwił się delegowa- 
ny do tej czynności cenzor nazwiskiem 
Dragomireckij, syn popa rusińskiego ze 
Wschodniej Galicji, który przyjąwszy 
prawosławie wstąpił do służby moskie- 
wskiej į ze szczególną zawziętością ni- 
szczył książki polskie, wydawane za- 
granicą. 

Każda przesyłka zagraniczna, w %tó 
rej przy rewizji komora celna zuajdo- 
wała druki, była przesyłaną pod strażą 
celników do komitetu cenznry. Jeżeli 
było opłacane, można ją było odebrać 
wprost z komitetu cenzury przy ulicy 
Miodowej, jeżeli zaś oprócz druków za- 
wierała inne przedmioty, odsyłamo ta- 
ką przesyłkę z powrotem na komorę 
celną, dia odebrania przez interesanta. 


Wi początkach urzędowania prezesa | dacz 


komitetu cenznry Emmauskiego, nastę- 
bezpośredniego po Jankulju a me 
oga glośnego paszkhviliste pol 
moskala, gdy już osiadł na 
w Moskwie i sam bawił słę w iteratu- 
rę, jeden z dzisiejszych znanych publi- 
cystów polskich płn T. S. przebywał 
w Davos, a nie chcąc tracić czasu przy 
swej kuracji, wywóz z Warszawy 
skrzynkę ksi 


Po kilku miesięcach powracając do 
Warszawy pan S. kazat zapakować 
książki i czasopisma rosyjskie w jedną 
skrzynkę. zaś w drugą taką samą 
skrzynkę zapakowano mu przeznaczoną 
do pranta bieliznę. Skrzynki wysłane za 
irachtem zwyczajnym doszły do War- 
szaiwy już po przyjeździe p. S. do War- 
szawy i zostały odstawione na komorę 
cetra. Komora sprawdziwszy, że jednej 
skrzynki całkowitą zawartość tsanowiły. 
książki, odesłała ią do komitetu cenzu- 
ry, drugą zaś polecita wydać interesan- 
towi. Traf jednak zdarzył, iż ekspedy- 
cia komory celnej pomryliła się i skrzym- 


kę z bięlizną odesłana do komitetu cen- 
zamy a*”skrzynkę z książkami oddano 
bezzwłocznie właścicielowi. 

Wnet po nadejściu skrzynki do biu- 
ra cenzury zawiadomiono posiadacza 
by stawił się osobiście do rewzji i w 
oznaczonej godzinie woźni uroczyście 
wnieśli do sali komitetu ową skrzynkę, 
poczem z wielką pompa j powagą pan 
Dragomireckij przystąpił do swych czyn 


Ku uciesze wszakże licznej publicz- 
mości, oczekłującej również ma kolej Te- 
wizji swońch paczek, zamiast deklaro- 
wanych książek p. Dragomireckij zaczął 
wygarniać z wnętrza w niezbyt świe- 
żym stanie przeróżne detale męskiej bie 
lizny, na której gorliwy cenzor napróż- 
no dopartywał się itworów literatury 
zakazanej. 

Pomyłka była widoczną i logika 
wskazywała, że należy skrzynkę wy- 
dać właścicielowi ¢ ma tem historię za- 
kończyć, by urzędu cenzury nie oŚmie- 
szać. Lecz nadca Dragomirecktj był in- 
wego zdania, spisał bowiem protokół, 
włożył brudną bieliznę z powrotem do 
skrzynki i odesłał ją na komorę celną. 
Rozweselony całą tą historią posia- 
rowanej bielizny powrócił do 
domu, gdzie wszakże zastał wysłańca 
komory celnej, błagałącego w imieniu 
w | swej zwierzchności, by, dla uniknięcia 
nieobliczalnych następstw z warszaw- 
ską cenzurą, a w szczególności z p. 
Dragomireckim, zwrócił paczkę już mu 
wydaną z książkami, a natomiast przy- 
staną mu zostanie paczka z bielizną, wy- 
słaną pomyłkowo do cenzury. 

Niestety, skrzynkę z książkami już 
BEAR lecz wysłańcowi komory 
było to obojętne, poradził więc, by na- 
pcha: choćby śmieciem, a z wierz- 


te miała odesłać do cenzury. Tak się 
też i stało. Do skrzynki weszło sporo 
szmat starych i papieru, a dla ostągnię- 
cia, wagi trochę cegieł i kafel, poczem 
wszystko to pojechało z powrotem na 
komorę celną a stamtąd do komitetu 
cenzury. 

Nazajutrz powtórzyła się ponowna 
uroczystość  otwieramia tej * drugiej 
skltzynki w komitecie cenzury i znowu 
wobec gawiedzi gorliwy cenzor grzebał 
sie w szmatach i brudnych papierach 
poczem natożywszy stemple, zzwartość 
Skrzynki pozwolił wydać interesantowi. 


wszelką wartość, na ustabilizowaną wa-|i 1/4 miljona koron w złocie. 


lutę, zagwarantowaną złotem. Celem 
jednak zaoszczędzania pieniędzy na druk 
nowych banknotów — wydano we wrze 
śniu 1922 roku rozporządzenie, nakazu- 
jące oddać korony austrjackie do stem- 
plowania. Za każde sto korou zwraca- 
no 10 stemrlowanych. W początkach 
października 1923 r. było w obiegu 7 
miljonów. koron w banknotach — na 3 


Zaprowadzenie mocnej waluty pocią- 
gnęło za sobą bezrobocie. 

We wrześniu 1922 r. było 38 tys. bez 
robotnych, a w styczniu 1923 — 162,000. 

Kryzys jednak trwał tylko 4 mie- 
siące. Z powodu mocnej waluty zaczęto 
udzielać kredytów firmom austriackim. 
W ten sposób wszystko wracało — po- 


| woli do równowagi 


Mikado loshikito 


jest konający. 
OEO PEE RE TI, 


Klęska Churchilla. 


W londyńskim okręgu Westminster 
Abbey odbył się wybór uzupełniający 
do parlamentu z powodu Śmierci do- 


tychczasowego posła, konserwatysty 
Nicholsona. 
Akcja wyborcza wzbudziła żywe za- 


jęcie w całej Anglii z powodu próby sił, 
która miala się tam rozegrać, Okręg 
był z dawna dziedziną w i wy- 
bór konserwatysty nie budził wątpliwo- 
ści; znaczenie wyboru polegało na 
współzawodnictwie dwóch konserwaty- 
stów; Nicholsona syna poprzedniego po- 
sła i Winstona Churchilla, który stawal 
jako kandydat „niezawisty, antysocjałi- 
styczny”. 

Oprócz poprzednich ubiegali się o 
mandat trawajlista Brockway i liberał 
Duckers. — Nicholsona zaleciła oficjal- 
nie partja konserwatywna, a b. premier 
Baldwin poparł jego kandydaturę listem 
otwartym. Natomiast Churchill mógł się 
powołać na list Balfoura stylizowany 
bardzo dyrlomatycznie, ale oceniający 
wysoko talent polityczny „niezawislego* 
kandydata. 

Za Brockwayem poszli į przemawiali 
Macdonald i Henderson, tylko Duckers 
nie posiadał żadnej protekcji. Wynik gło 
sowania był następujący: Nicholson — 
8186 głosów (wybrany), Churchill 8153, 
Brockway 6153, Duckers 2071 

Tak więc zwyciężył oficialny kandy- 
dat konserwatystów, co wobec przepro 
wadzonej obecnie reorganizacji stronni- 
ctwa zmierzającej do wytworzenia wie 
kszej spójności w jego szeregach, sta: 
nowi objaw charałkkterystyczny. 

a 


Samobójstwo króla whisky 


W Szkocji popełnił samobójstwo wła 
ściciel największej w tym kraju dysty- 
tarni alkoholu, John Stewert, zwany kró 
lem whisky. Życie jego było miezwykle 
YE gdyż jako człowiek o buj- 
nej wyobraźni, a bardzo uparty, nie co- 
fnął się przed niczem dla urzeczywist- 
niemia swoich pragnień, 


Odziedziczywszy po ojcu i dziadku 
dystylarnię, oraz szanowane powszech- 
nie nazwisko, zajął się wytrwale trwo- 
nieniem w Londynie ogromnych docho- 
dów swego przedsiębiorstwa. Nosił za- 
wsze przy sobie olbrzymie sumy, za ho- 
tel płacił tysiącami funtów szterlingów, 
dążył do tego, aby uchodzić za człowie* 
ka majlepiej ubranego w całej Szkocji, 
wreszcie za wyrobienie tytułu baronet- 
ta wpłacił 80,000 fuńtów szterlingów na 
fundusz wyborczy jednego ze stronnictw 
politycznych. Wkrótce po nzyskaniu te- 
go tytułu zakupił zamek feudalny w 
Szkocji, którego jednak nie zdążył juž 
urzeblować. 


Szereg przedsięwzięć finansowych, 
na których nie znalazł się zupełnie, do- 
konato zupełnej ruiny, ale wprowadze= 
nie prohibicji w Ameryce wydało mu się 
deską ratunku. Powziął projekt dostat- 
czania wódki kontrabandzistom, ci jed- 
nak, pobrawszy od niego olbrzymie ilo- 
ści alkoholu i przewiózłszy je do Ame- 
tyki, odinówili zapłacenia należności, 
wiedzieli bowiem, że stewart nie będzie 
mógł jej się domagać ani ujawnić spra- 
wy- 

Zrujnowany król whisky zastrzelił się 
w swoim pustym zarku, pozostawiając 
długi, wynoszące przeszło miljon funtów 
szterlingów, 
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„EXPRESS WIECZORNY" 


R str. 3 


O iynacie Marta Konto —tansody. rmnolie. 


Wielki łódzki film obyczajowo-kryminalno-manufaktu- 
rowy w aktach i częściach. 


(Ciąg dalszy) 


(Z teki karykatur Stanisława Bobrzyńskiego.) 


W języku fryzjerskim — „Napiwków nie 
przyjmuje się“ 
oznacza „proszę płacić napiwki“, 


Przedwojenny  poniżający godność 
zwyczaj „napiwków“, który we wszyst- 
kich prawie zawodach został ujęty w przy- 
musową formę zapłaty procentów lub: o= 
kreślonych stawek, przetrwał jeszcze w 
zakładach. tryzjetskich, gdzie wbrew o- 
gromnym napisom „Napiwków nie pizyj- 
muje się*, pracownicy dyskretnig wycią- 


Powrotna. fala drożyzny. 


Mięso znów: podrożało. 


Przed kilkoma dniami odbyła się: w|świadczyła, iż anuluje poprzednią decyzję. 
referacie walki z. lichwą konferencja z Aczkolwiek referat walki z lichwą de- 
(rzeźnikami, w wyniku której obniżono ce- |cyzji tej; nie przyjął. do» wiadomości, rzeź- 
ny-migsa. Y nicy podwyższyli ceny nietylko do pos 

Już, wczoraj do, referatu wałki z lichwą | przedniego poziomu, ale i ponad poprzed:) 


zgłosiła się delegacja, rzeźników, która o-|ni cennik, 
Napisanie listu trwa” kilkanaście: minut 
a kupno marki kilka godzin. 


gają ręce po napiwki, niechętnym okiem 
spoglądają na klijentów niehołdujących 
tymu zwyczajowi. 

Charakterystycznem jest, że głównie 
zwyczajowi temu hołdują pracownicy za» 
kładów. Lej  kategorji, którzy są względ: 
nie dobrze wyposażeni. 


XIL. 
Pan„przysziyszei“miatmadrątwarz 


Po pewnym, czasie Konto raz 
Przeczytał ogloszenie, 

fe jest posada, w sercu więc 
luż nowe poczuł drżenię, 


Na Konta patrzał z góry, 
Jako że quworyszem był 
L groźny, był z nattry. 


1 szybko. spieszył, by, na, czas. 
Z ofertą zdążyć. jeszcze. 

Gdy przed lokajem schylał. się 
Czuł w całym ciele dreszcze. 


A na to Konto skromnie rzekł: 
„Od kursu dnia zależy*”, 


Oda. do. głowy. 


Tyś ongi bywała siedliskiem 

Dla ducha, üla ciała ozdobą, 

Lecz w czasie aż nazbyt już bliski 
Człek. wzgardzi twą, nędzną. osobą, 


Ludziska cię cenią wciąż taniej, 
Lub z. tobą zrywają w potrzebie: 
Ot przykład: ci dam: zakochani, 

Zazwyczaj, chądzają .„bez ciebie. 


Przeklęte jest twoje istnienie, 
Boa z tobą umiera się z głodu; 
. Jedyny, człek miewa cię w cenie: ~ 
en kto jest ...czapnikiem z zawodu. 


Gdy urząd masz, także ze sromu 
Za: ciebie się lica rumienią: 

Bo kiedy masz domu być głową, 
Ty jesteś i „domu kieszenią, 


Dla ludzi tyś bólu osnową 
Sprzęt marny, zbyteczny i pusty, 
Lecz dobrze, gdy jesteś cukrową, 
Niezgorzej, gdy. jesteś. „z kapusty. 
Sat. : 
|ERZYNE 


"Walki francuskie w cyrku A. Ciniselli. 
XXXVII dzień. 


Wczorajszy. więczór minął, pod zna=j terze, przyczem uwidaczhnini stę przewa- 
„ Pętęrsen unika, kilkakrotnie 
| chwyty 
względem „kolosa odnoszą rzadko Spo 
dzięwany skutek „dzięki nięzwykłej sile 


kiem pięknej wall kolosa Grikhiga, z nie | ga Grikhi 
zurównanym technikiem Petersetnem. przegranej: 

Jeden niezdecydowany moment Gri- 
ktisa przyniósł zwycięstwo Petersgnowi 
który dziś; już wysuwa się ma czoło wal 
czących i zapewnie przypadnie: mu w 
dziale palma pierwszeństwA. 

Z pozostałych walk dość dużo emocji 
przyniosło spotkanie Witdmana (podob- 
no brat słynnego węgierskiego zapaśni- 
ka) z Anżelesko. Wilka Czarnej z Mi- 
chelsolnem z spóźnionej pory niędokoń 
czona. 


Wildman, (Węgry) — Anżelesko (Ru- 
mmia), 

Dobry styl walki u Witdmana. Miało 
«się. wrażenie, żę Wildman lekceważy so 
bie przeciwnikia. Anżelesko wika kilka- 
krotnie przegranej, jedynie tzięki swej 
zwitiności. Dopiero w 15 mi. po wza- |Ę 
jemnym zastosowanii. chwytów „tout de 
fete" przygniatą Wildman przeciwnika 
na łopatki. ; 


Jego umiejętne 


pnzęciwniika. 


siebie, kładąc go na łopatki, 


kach przez trzy sekundy, 


du opóźnionej, pory. Widz. 


AORUC w.cz 
PIĘTRZE EAP 
świetne Katykalnty 
ARTURA SZYKA 
ztekstem Juljaną Tuwima polecą 
Księgatnia Alireda Straucha 
ut, Prez. Narutowicza (Dzielna) 4 
Cena egzemplarza 1.100,000 matek, 
Ostatnie egzemplarze! 


Grikhis (Łotwa) — Petersen (Danja). 


Decydujące spotkanie. Ogólne zacie= 
kawienie, Pierwsze 10 mii. walka, górna 
muskułów. W druz 


jiemme osłabienie 
Adel nudzie przeciwnicy wiecoł W DAr- 


„Więc co pan umie?*--- pyta szef 
(Rząd kłów w uśmiechu szczerzy), 


(dalszy ciąg za chwile). 


Wreszcie, w 43 min. Petersen nagłym 
chwytem przerzuciaj, przeciwnika przez 


Walka ta. laga. stanowczego. te- 
wamżu, «tyż Gzikiis nie. łeżał na topat- 


Czarna Maska — Michelsokn (Łotwa) 


Czara Maska atakuje częściej. Mi- 
chelsoliń pewny. Ww pozyciach partero- 
wych. Walkę przerywa pólicja z powo- 


os EPAR 


Pomimo: kilkakrotnych zarządzeń władz 
sklepy tytoniowe uprawiają w. dalszym cią: 
gu sapotaż sprzedaży marek, pocztowych, 
bądź przez posiadanię na sprzedaż marek 
nader niskiej wysokości, bądź przez całko- 
wite ich- nieposiadanie. 

Wr tenm sposób. każdy przeciętny oby» 
wate! zmuszony jest wystawać nieraz cą- 


łemi godzinami na poczcie, co szczegółni 
SAM się PE Lac pomocne 
ielnicy, od której urzędy pocztowe 
b. oddalone, 
Władze winny bezwzględnie wydać ody 
powiednie zarządzenia: i zmusić'składy: tyę 
toniowe do ich wykonania, f 


P. Zalewski jest plus catolique, que le chade même; 


(Magistrat przygotowuje redukcje urzędników 


pod pretekstem kontroli obywatelstwa: połskiego. 


Dyrektor zarządu miejskiego. p. Zalew- 
ski wydał oryginalne zarządzenie, na mo- 
cy którego wszyscy urzędnicy miejscy, 
winni przedstawić cały szereg świadectw 
jak; urodzenia, obywatelstwa, i t., dź 

Wobęc tego, że dta urzędników miej- 


skich przedstawiałoby w wielu wypadkach/* 


uzyskanie tych. świadectw znacznie trydno- 
ści i że zarządzenie to dałoby magistra- 
towi dogodny pretekst do przeprowadze- 
nia redu cji, związki urzędników komunal- 


nych wystąpiły przeciwko temu okólniko-|. 


„wi, żądając odwołania go. 
Ponieważ los, taki, spotkał już cały sze- 


reg okólników p, Zalewskiego, który: na. 
wet zignorował: ustawę: o ośmiogodzinnym| 
dniu pracy, p. Zalewski uczuł: się tym 
dotknięty: i zarzucił związkomzawodowyu? 
iż uniemożliwiają one kontrolė  połskośc 
urzędników... . 
Oczywista, iż związki zawodowę enets) 
gicznie odparły ten zarzut, podkreślając, iż 
nieposiadanie. odpowiednich świadectw nie 
przesądza sprawy stosunku do państwo 
wości. polskiej, 
Zátarg ten dotychczas nie został 'złia 
kwidowany i niewątpliwie znajdzie. swój 
epilog na forum rady, 


„Napórć na wełnę. 


, Od dwóch tygodni panuje. w, handlu 
hurtowymi na rynku włókienniczym, łódz 
kim dość znaczne ożywiemie, zwłaszcza 
w, dziedzinie. manufaktury, wełnianej, 

Ożywienie to spowodowane zostało w 
pierwszym rzędzie okresem, przedświą- 
tecznym, oraz tendencją zwyżkową na 
wełnę, u 

Jeden z większych hurtowników łódz 
kich w następujący sposób charakteryz 
je nam sytuację CERAM) 

— Zakupy, czynione są w Łodzi w 
pierwszym rzędzie przez kupców prowiń 
cjonalnych, którzy tu przybyli w pea 
ilości, to też ożywienie obecne przybrało 
dość duże rozmiary, nie można, jednakże 
dziś już przesądzić, jak długo okres ten 
potrwa, 

„Napór' kupców na towary jest, jak 
już, stwierdziłem, bardzo wielki, a doty- 
czy w dalszym ciągu towarów Msze 
tak, że np, dobrych, kamgarnów daje się 


Kwiatki z bruku 
Zamach samobójczy. 


Wczoraj w. kancelarji parafji Ne M. P. 
przy ulicy Kościelnej Ne 10, robotnik 32- 
letni Ignacy Krygier, w celu' samobójczym 
napił się esencji octowej. 

Zawezwany lekarz pogotowia; po prze- 
płukaniu desperałowi żołądka, pozostawi 
na miejetw w stanie względnie dobrym. 


Domy się walą. 


Ple 
tek 
licy lewej ciemieniowej. 


A 15-letniemu synowi robotnicy Antonie- 

mu Abramiowiczowi w komórce, znajdują- 
w podwórza domu Ne 76 przy ul. 
j, spadła cegła ną głowę, wskit- 
ego otrzymał on ranę ciętą Woko- 


Co mówią hurtownicy: o. przyczynie. ożywięnia 
w. dziedzinie towarów wełnianych, ` 


odczuwać zupełny brak, Naturalną Kona 
sekwencją tego — bylo dość zdaczne po4 
drożenie tych towarów, przy dalszej ten 
dencjj zwyżkowej, > » 
Ruch w wełnie jest ogromny, wobec; 
tego, że przędza wełniana poszła znacz» 
nie w górę, K y 
T Jakie waruski ofiarują panom 
upcy 
— Naogół biorąc, płacą oni 20—30 
procent gotówką, a resztę na weksle, 
przeważnie 45-cjo dniowe, Wysokość po! 
krycia gotówkowego uzalężyfoną jest oð 
jakości towaru, 1 
— Czy obecne ożywienie ma charak 
ter spekulacyjny? — zadajemy niedyskret 
ne pytanie, , 
_— Do pewnego stopnia tak, Zauwa4 
żyć się bowiem daje bardzo silny napór. 
na towary wełniane zimowe, co dotąd 
nigdy nie miało miejsca o tak wczesnej 
bz m "> An Sa VE 


wielkomiejskiego. 
Pod kołami pociągu. 


Na torze kolejowym w. Andrzejowie, 
50-letni robotnik kolejowy, Walenty Sze- 
szo, zoslał przejechany przez pociąg. 

Prowizotyczny opatrunek nałożono nie: 
szczęśliwemu w  Andrzejowie, poczemi 
przywieziono go. do Łodzi, dókąd na dwo: 
rzec kolejowy zawezwano lekarza. pogotó- 
wia, który odwiózł go w ciężkim stanie 
do szpitala Poznańskich. 


Tępem narzędziem. 

W podwórzu domu Ne 36. przy ulicy 
Karolewskiej, robotnik 28-letni Władysław 
Kiereś, uderzony zostat tępem narzędziem 
otrzyniawzy rang tluczoną w okolicy czo“ 
łowej z lewej strony. 


IXPRESS WIECZORNY" 


|F=feszow|=*|| Po uchwaleniu nowej ustawy o ochronie 
r idę ERA, -~ lokatorów. : : 
hi Lokatorzy przeciwko właścicielom nieruchomości i sublokatorom. 


Lawiny śmiechu ! 


Z A 
jadę ni Iki! i płat: dającej ich 
a jest urąganiem wszelkiemu|nia z zapłatą przypadającej na nic 
NA F T (9) w Y aa elementarnej spra-|części. Już teraz zamożniejsi zwykle 


wiediiwości możliwość uka- |sublokaforzy odgrażają swoim mniej 


Nowa ustawa o ochronie lokato- 
rów, nie zadowolniła ani lokatorów, 


KH...» komedja. w 6, sktach. ani: właścicieli nieruchomości. t y k 1 mniej 
Borer pE IIRA Centrala Stowarzyszeń lokatorskich| rania kogoś za „nienależyte |zamożnym gospodarzom lokali, że ci 
RAE ogłosiia list otwarty, w którym no-|zachowanie się“ wraz z całą |będą zmuszeni oddać im mieszkanie, 
TZZE=EZOREDEEGTZE wą ustfwę krytykuje w sposób na-|jego rodziną daleko surowiej,|bo nie będą mogli sami zapłacić 
M past | CE SINO | Dzis: -Fl|stępujący: miż nawet za zabójstwo. zgóry za całe komorne, a oni im 
. WARE: A J| Nie wolno, wobec braku lokali, + * będą stale przetrzymywali zapłatę, 
| KLASYCZNY EPOK wyłączać z pod opieki ustawy żad- + „7 |żeby doprowadzić do wyrzucenia 
ĄSGEGFE FILMI 2 nych lokali, nie wyłączając nawet| Część lokatorów wystąpiła również | głównego lokatora jako niewypłacal- 
A H |kino-teatrów, dających chleb setkom |przeciw sublokatorom, których nowa |nego, poczem sami zajmą lokal. Z 
f Ai E Ly f | j|tysięcy pracowników, a tembardziej justawa wzięła w opiekę. j tych więc pogróżek wynika, że chcąc 
gl || 1 UM lokali, znajdujących się w domach,] Oto, jak lokatorzy forinułują swo - |zabezpieczyć głównego lokatora od, 
? ii L 8 U il należących do towarzystw nauko-|je zarzuty: x A możliwej, a nie z jego winy wywo- 
i Początek o godz. 3-ej po południn. wych (art. 2 punktu ©). Każdy chyba zrozumie, że tniesz- |łanej eksmisji. powinien być okre- 

R 3| Niedopuszczalną jest eksmisja |kanie wspólne z osobami znienawi- |ślony ustawowo inny termin osta- 
TEE 


nei aiii ‘|dia prostego widzimisię wła- |dzonemi i nienawidzącemi jest męką. |teczny do uregulowania komornego 

MOJE MINIATURY, ścieiela domu nawet z do-|A trudno wymagać sympatji lub|dla lokatorów względem właściciela 

' mów nowowybudowanych,|bodaj obojętności dla osób, którejdomu, a inny krótszy dla subloka- 

2 abawki gdyż w warunkach dzisiej-|zostały narzucone przez rek-|torów względem gł, lokatorów. 

4 A szych to się śmierci równa. |wizycję mieszkaniową lub| Prawda, że wypadki wyzysku ze 

Nie wolno jest wprowadzać dojktóre niegdyś przyjęte do- |strony głównych lokatorów zdarzały 

My — ludzie dorośli — mamy stanow | prawodawstwa artykułów tak niemo-|browolnie, lecz na całkiem od-|się dość często, w każdym razie nie 

"szo zbył dużo ieteresów, zbył dużo ter |talnych jak punkt c. artykułu jede-|miennych od dzisiejszych warunkach, |bywały nigdy tak dokuczkliwe jak wy- 

Dodalltaw, jesteśmy zanadł zaałorowani|nastego, gdzie mowa o prawie eks-|i których obecnie pozbyć słę nie|pądki wymyślnego znęcania się sub- 

i i misji przez właściciela domu bez|można. Osoby te płacą ile chcą iļlokatorów nad właścicielami miesz- 

wymówienia w razie „nienależytego* |kiedy chcą. Płacą np. po 300.000|kań, jakie można nieraz usłyszeć w 

zachowania się lokatora lub nawet|mk. miesięcznie za pokój, a gdy gł. sądach, a które uchodzą im zawsze 

„osób przez niego do mieszkania |lokator odmawia przyjęcia składają |bezkarnie. Tu właśnie bezkarność 

przyjętych“. Artykuł ten w nowej|w sądzie i śmieją się z niemocy |syblokatorów, wyrażająca się w nie- 

ustawie został jeszcze zaostrzony | właściciela lokalu. Czy najuczciwszy | możności ich eksmitowania pomimo 

przez wyrzucenie słów „rażącego i|nawet lokator, mający dwóch czy|nadużyć, sprawia, że ludzie uciekają 

uporczywego*, co daje przy odrobi- |trzech takich sublokatorów, będzie |sję do różnych wybiegów, aby tyl- | 
nie złej woli pole do szerokich na- 
dużyć -przy dowolnej interpretacji 


w stanie ułożyć się dobrowolnie ze|ko ukryć przed okiem władzy jakiś | 
słowa „nienależyty*. Otóż jest|komornego, gdy jego sublokatorzy 


swoim gospodarzem co do całości|zbywający pokój i zaoszczędzić so: 
i c je możliwych strat i udręczeń. | 
rzeczą nie do pomyślenia, |będą mu czynili szykany i utrudnie- 
BEIS 


nóg, 
W czasie wojny’ najbardziej ucjerpłały 


dzieci, W: 


sarz W: 


ięcej może niż żołnierze į ce- 
elm. Nie miały należytej opie- 


żek, bo mmożnik księgarski skakał ciagle 
w górę, nie sprawiaro jm nowych ubra- 
nek, bo, stagnacja: wywęływała -drożyznę 
towarów mamufaicttrowych,  fie wysyła- 
mo ich na wieś, bo, chłopi domagali się 
wysokich cen za letnie mieszkania.. 


Córka prezydenta Wilsona, 


Jedna z córek zmarłego prezydenta 
Woodrowa Wilsona, panna Margaret przed 
kilku laty ukończyła prawo i w Nowym 
Jorku prowadzi biuro adwokackie, cieszące | 
się wielką popularnością w sprawach za- 
równo cywilnych jak karnych. 
W czasie wojny panna Wilson udała 
się do Francji, gdzie była bardzo czynną 
ezłonkinią Towarzystwa opieki nad żołnie« 
rzami. | 

Po zgonie wielkiego ojca młoda adwo: 
katka otrzymała mnóstwo ofert od amery+ 
kan, którzy chcąc dać dowód uznania diq 
zasług Wilsona, zasypali ją prośbami 0 zaę 
jęcie się ich sprawami. Panna Wilsonówe 
na odpowiedziała, iż ze względów ` czystą 
fizycznych, praktyki bardziej niż obecniś 
rozszerzać nie jest w stanie. 


Í 


Gdzie lepiej 

Autorka „Kroniki kobiecej" -w dziennie 
ku francuskim „Matin“ zamieszcza nastę. 
pujące uwagi na temat żądań kobiet tus 
reckich: 

Związek kobiet tureckich zażądał rewi} 
zji ustawodawstwa swojego kraju odnośnie 
do kobiet. Domagają się one zniesienia 
poligamji, ograniczenia rozwodów i wpro: | 
wadzenia ta instytucji małżeństwa, ja: | 
ka obowiązuje w państwach europejskich, 
Dziś właśnie poczta przyniosła mi tezy 
listy. W pierwszym jedna z czytelniczek * 
donosi, że mąż, którego obdarzyła pełnem 
zaujaniem, zdradza ją w sposób niegodny 
od dziesięciu lat. 


CZYTAJCIE ; z 
Autorka listu drugiego została parzuco* 


« 93/72 wraz z dwojgiem dzieci, ponieważ „sprzy: 
krzyła się swojemu mężowi" trzecia wreSz* 
39 epu e cie zapytuje, w jaki sposób może uzyskać 


A dzieci siedziały cicho w kącika i 
czekały. 
Uta mich myśli, który. stara się sprawić —0— 
aj e : 
ieh omke W aea a = Estera F., S. K.:i L R. 
mje można powi É, p A PE x Ą Re i - 
Bo oto rząd zakupił na targach wscho Trzeba talt umieć kochać, jak ja, by zę się nie opamiętał, pękłoby z pewno- 
dich tylko zabawki dla dzieci. zrozumieć to wszystko, co się stało pe- | ścią. 
jiki z zamrykającemś oczy | em mieście, puścić za wszelką cenę, chociażby w do 
jeb cia SS diabolo, PEA Trzeba mieć w sobie tyle uczucia, ile larach, płatnych gotówką. 
piiki footbalowe, kręgle, „Czarnego Pio» ja mam, trzeba przecierpieć całe piekło I cóż więc zrobił pan L, R.? 
j eczlka z farbami 3 że | e potępić pana S. K., by zrehabilitować | jakoby panna Estera F, miała niegdyś w 
EA pięlaych mi Epia, WE go w całej pełni jego okazałej 1 wiel czasach młodopanieństwa no... jak to po- 
Niech się dzieci cieszą. kości serca. wiedzieć... miała — takie coś, co nie za- 
1 będzi samo źle, j cierpieć za miłjony, à a — 
Ae a mia gorzej, e Trzeba umieć jak ja i Dante, mapisać| . Tak jest! A Rs 
uchwali] prawo wywozu zboża zagranicę, | druga „Nieboską”. Co mu się za fo należy 
dobrze! wyrozumiałości, choć troszkę miłości bliź 
Ę Starej ją zabawki niego, ażeby pojąć tragedję, rozpacz i ből REZ = z 
Będziemy się bawili wesoło, radodnie, | sSkrzywdzonego moralni z du- jakże. Na Podrzecznej, 
i i K? 
mak o Prawłe, że nie. Sędzia wziął pod u- 
pe Bolski, wagę motywy rękoczynu i skazał oskar- 
A ślub panny Estery F. z panem S, K. 
odbył się, a jakże, i ja tam byłem, miód 
i wino piłem, a com widział i słyszał w 


Tar się spodziewafy, że jest ktoś, Który 'Migawki sądowe. 
tm 
ale owym „ktoś” — jest rząd, o którym 
ćdzieć, że upadł, 
Drewniane pałasze, strzelby, papiero| Wnego dnia na ulicy Podrzecznej na Sta-| „Paa L, R, postasowił do ślubu nie do- 
frusia”', „Semper avanti”, ołówki-szabełki | udręczeń i mak, jak ja przecjerpiałem, by| Tylko tyle, że roztrąbił urbi et orbt, 
Rząd o nas zapomniał, A Trzeba umieć, jak ja i Mickiewicz, b jak urośnie, może być czemść... 
ale za to wam — -dziażeczki — będzie rzeba mieć wreszcie choć troszkę 
Żywo, bez troski — w ślepą babkę, w za- No, dobrze, a co dostał za to pan S. 
żonego na zapłacenie kosztów sądowych. 
migawkach nakreśliem, 


Komunikat. 


Nie bede mikogo oszczędzał! 


Powyższe podaję zgóry do wiadomości 
publicznej i proszę osoby, które się 
łatwo obrażają 
o nieprzychodzenie 
na mój jutrzejszy odczyt p.t. „Łódź, 
łodzianie, łodzianki — i ja“ 
WACŁAW OLSZEWSKI. 


RZN „SIENIE. 
POWIEŚCI, NOWELE Q _ _SALA FILHARMONJI 
i ROMANSE. © | DZIS; o godz. 8.30 w. 


w o cerae Saw Przybyszewski 


odzyt vt, CZAROWNICA i CZARNA RAGJA pozostote biteto w kaste Fthormo. ; 


Juris, 


i macje najlepszy dowód— 
żyję. (bo to ja piszę), 
Panie S. K.! Moje najgłębsze spółczu- 


cie! 


g Pan $, K, Portat panse Estere F. 
Parma Estera F. kochała para S, K. 
ra L. R. kochał również panne Este- 


separację od męża, który jest obłąkany, 


ý 


„ERPAES: WIECZORNY” 


Łódź 
27 marca 1924 


Warszawska giełda walutowa. 


"PIERWSZA Es o WAR- 
S; 


(Telefonem od sprawozd. giełdowego „Expressu'). 


GOTÓWKA, r Holandja 3,390.000, 
Dolary 9,350,000—9.300,000. Kopnhaga 1,440.000. 


a Londyn  39,450.000, 
Franki "3 502,500—500.000, Nowy Jork 9,200.000—9,240.000: 
ZEKI, 


BA. 495.000. 
Belgja 404,100—400.000, raga 260.000, 

Holandja.43460 009 -5440000,0 0 || Hao 22080 

Londyn 40.200.000—39.950.000, Wiedeń 129.00, 

Nowy Jork 9,350.000—9,300.000, Włochy 390.000, 

Paryż 508,000—504.000, / ' || 

Praga. 271,900 264.600. DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW- 
Szwajcarja 1,617.500—1,607.509, Dolary 9,350.000, 

Wiedeń 132,10—130,95, Dolary 9,375,000 (w żadaniu). 
Włochy 409,500—402,000. 


Tendencja słaba, 
Frank zjoty 1,800.000. 
Miljosówka. 1,400,000—1,025.000— TRZECIE I CZWARTE NOTOWANIA 


1,225,000; WARSZAWSKIE. . 


Bony złote 1,350.000—1,400.000, 
Pożyczka dolarowa 5,640,000, 
Tendencja bez zmiany, 


K 


bez zmian. 
PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDAŃ- 


SKA. 
GDAŃSK, 27 marca, (Telefonem od 
sprawożdawcy giełdowego „Expressu). 
Marka polska 0,63. 
Warszawa 0,62. 
Dolary 5,81'/,. 


WSKA, 
Belgja 392.000. 
Chrystjanja. 1,250.000. 


„* 
AM 


ALU 


aa 


URA 
iR 


Warszawska giełda akcjowa. 


i. 


m. DRZEWNE, NAFTOWE I META- 


L BANKOWE, Żyrardów 1810—1815—1795 z» 
28—28,2 elpol 450 A k- 
SR a 24. 50"|. Borkowski 65750 „wii 


Jabłkowscy 890—825—875 
Syndykat Roln. 11500—10—10500 
Herbata (5 em.) 400 d 
Tkanina 375 

Zach. Tow 600—725 

Polbal 550 

Pol. Lloyd 875 (7 em.) 800 
Haberbusch 26,5—25,5—25750 
Pustelnik. 5 

Spirytus 9100—8300 (4) 
Lombard 2050 


Bank Handlowy 31—27,750—28, 
Bank dla H. i P. 5.900--5.700--5.800, 
Bank Kredytowy 2—2,100, 
Bank Handi. w Pozn. 9.500—10. 
Bank Przem. we Lwowie: 2—1,950. 
Bank Tow. Spółdz. 21,500—20. 
Bank Wil, Pr. Handl, 375—325, 
Bank Zachodni 10—9,750—9,900 (6 
em,) 9—8.650. 
Bank Z, Kr, we Lwowie 800, 
Bank Zjedn. ziem. Pol. 5.750. 


ii „ Zarob, 21.750—20,900. Tehate 11.5 Y 
ZE 21,250. 'Tendencja słaba. 
- | ESBRCTMI MEEA ENA 


Bank Zw. Ziemien 750. 


CHEMICZNE ELEKTRYCZNE, CU- 
KROWE. CEMENTOWE: 


Cerata 650—700—670. 

Sole Potasowe 25.500—25, 

Kijewski _1,550—1.775—1.500. 

Puls 1.675—1.600—1.625, 

Spiess 4. 

Strem 65.500. 

Wildt 720—700—710. 

Zgierz- 16,500—16. 

Elektr, Dąbrowa _4.800—4. 

Elektryczność  7.250—7. 

Pol. Tow. Elektr, 750—775—750. 

Brown Boweri 3,5, 

Siła i Światło 2,575—2,525. 

Chodorów 21,500—20,250—20,750, 

Częstocice 10,750—10.250, 

Gosławice 5,800—6,100—5.950, 

Michałów  3,100—2.900—2.950. 

War. T: Fabr. Cukru 17,250—16— 
16.750. 


KONCERT MISTYCZNY, 

Zapowiedziany na 2-go kwietnia r. b. 
koncert mistyczny w sali Filhramonji, 
wzbudził w Łodzi łatwo zrozumiałe zain- 
teresowanie. Nic dziwnego! Koncert ten 
jedyny w swym rodzaju, pozbawiony sza 
blonu, a tchnący pełnią poezji i mistycyz 
mu odróżnia się od wszystkich koncertów 
jakie odbywały się w ostatnich latach. 

Jako soliści między innemj występują 
znana primadonna opery warszawskiej 
Haljna Leska, znakomity skrzypek Stani 
sław Frydberś, prof. Birnbach-Lange, Te- 
odor Ryder (firharmonja) i znany literat 
Henryk Zimmerman. 


DZISIEJSZY ODCZYT PRZYBYSŻEW- 
SKIEGO, 

Jak było do przewidzenia , wywołał 
odczyt dzisiejszy Stanisława Przybyszew 
skiego niezwykłe zainteresowanie i stano 
wi prawdziwą sensację dna. Temat: „Cza 
rownica i czarna magja“ 


I 
że sportu. 

Cracovia — Schóncberger Kickers 2:1 
W gim spotkaniu z drużyną nie- 
, wyszła znów zwycięsko Cra- 
c rrzeciwnika 2: 
. Legja— Warszawianka 3:1(1:0) 
równorzędna. Bramki dła Legji 
zdobyli Klemczak 2 i Amirowicz 1. Dla 
Warszawianki uzyskał honorową bram 
kę Jung. 

Polonja (Warszawa)—Pogoń (Katowice) 
„ Zawody między: mistrzem stolicy a 
Śląską dru zakończyły się zwycię 
stwem pierwszej. 


WALKI O PUCHAR WE WIEDNIU. 


100—4.500 


Firley 3,800—3,750—32,850. 
Łazy 660—640—650. 


LURGICZNE, 
Drzewny P. i H. 1675—1725 
Przem. La p 
At T. Kop. 


4) 
Polska Nafia 2100—1950 
Pol, Prz. Nat. 3800—3725—3750 
Nobel 7500—7250 (6 em.) 7 
Lenartowicz 100—800 
C ki 2415—2300 —2250 
36. (6) 


400 + 
Węgla. 25500—25250— 


y 
42,8—43250 


Św jej 
bronne zw: 

Bram! 
Jia 


dla Rapidu zdobył Kirhes Il 
ngu zdobył bramki Haus- 
szy na boisku bramkarz Ra 
tar 


00—4700— 
X 1400—1 


M. WŁÓKIENNICZE, HANDLOWE wać p. Płalhik. 
I RÓŻNE. Przez powyższą egraną został Ra 


pid wykluczony z dalszej walki o pu- 
har. 


Konopie 
Zawierc 


GAZETA GIEŁDOWA 


„ELPRESS WIECIORAT, 
Łódź 
27 marca 1924 


Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Czwartek 27 marca 1.800.000 mk. 


Piątek 28 marca 1.800.000 mk. 


Dla opłat kolejowych i telegraficznych: 1,800,000 mk. 
Dia wyrobów tytuniowych: 1,800,000 mk. 


|ECCSE ESA: 


Giełdy zagraniczne. 


GIEŁDA KOPENHASKA. 
A Kopenhaga, 26 marca. 
Londyn 27,15 

Nowy Jork 634,00 

Paryż 34,20 

Antwerpja 27,35 

Zurych 109,30 

Amsterdam 234,00 

Sztokholm 167,65 
Chrystianja 86,35 

Helsingfors 15,80 

Praga 18,35 

Rzym 27,50 


GIEŁDA SZTOKHOLMSKA, % 
Sztokhilm, 26 marca. 
Londyn 16.22 
Berlin 0,88 za biljon 
Paryż 20,50 
Bruksela 16,50 
Szwajcarja 65,30 
Amsterdam 139,75 
Kopenhaga 59,50 
Chrystianja 51,50 
Waszyngton 377,75 
Helsingfors 9,46 3 
Praga 11,60 


"GIEŁDA CHRYSTJAŃSKA. 


Chrystianja, 26 marca. 
Londyn 31,60 
Paryż 39,75 
Nowy Jork 736,00 
Amsterdam 270,00 
Zurych 127,00 
Helsingfors 18,45 
Antwerpja 31.75 
Sztokholm 195,00 
Kopenhaga 116.75 
Praga 21,50 


GIEŁDA AMSTERDAMSKA. 


Amsterdam, 26 marca. 
Londya 11,68 i pół. 
Berlin 0,61 za biljon. 
Paryż 14,57 4 pół. 
Szwajcarja 46,72 i pół. 
Wiedeń 0,0038 i jedna-òsma, 
Kopenhaga 42,80. 
Sztokholm 71,60, 
Chrystjanja 36,85. 
Nowy Jork 270.50. 
Bruksela 11/47 i pół. 
Madryt 35,10, 
Włochy 11,70, 
Praga 184—188, 
Helsingfors 670—680. 


GIEŁDA PRASKA. 
Praga, 26 marca, 
Amsterdam 13,10. 
Berlin 7,94 za biljon. 
Chrystjanja 470, 
Kopenhaga 546. 
Sztokholm 912. 


Zurych 607, 

Londyn 150,87 i pół. 
Nowy Jork 34,95, 
Wiedeń 498, 

Marka niem. 7,90 za biljon. 
Paryż 191,25, 
= Włochy 153. j pół. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 


Londyn, 26 marca 
Nowy Jork 429,50, 
Framcja 79,275 
Belgja (00. 
Włochy 99,50, 
Szwajcąrja 24,85, 
Hiszpanja 33. 
Portugalja 1,75. * 
Holandja 11,61 į jedna-czwarta, 
Danja 27,14, 
Norwegja 31,455. 
Szwecja 16,20. 
Helsingfors 171,75. 
Niemcy 18,8 biljona. 
Austrja 305,000. 
Praga 147.50, 


` GIEŁDA NOWOJORSKA. 


i Nowy Jork, 26 marca. 
Kurs dzienny 4 proc. 

Londyn 4,29,50, 

Londyn 60 dni 4,26.50. 

Paryż 5,40. 

Amsterdam 36,14. 

Praga 291, 

Berlin 22'/,—22*h centów za biljon. 


, NOTOWANIA BAWEŁNY, 


SAMI Nowy Jork, 26 marca. 
Dowóz do portów Atlantyku i Golf 
6,000 * 
Wewnątrz. kraju 2,000 
Wywóz na kontygent 2,000 
Loco 27,05 
Maj 26,95—26,99 
Lipiec 26,30—26,45 
Sierpień 25,30 
Wrzesień 24,80—24,85 
Październik 24,08—24,12 
Grudzień 23,80 
Styczeń 23,40 
Nowy. Orlean, 
Loco 27,50 
Maj 27,22 
Lipiec 26,35 
Październik 23,42 
Grudzień 23,45 
Styczeń 23,30 
Liyerpoot, 26 marca. 
Marzec 16.25 
Maj 16,15 
Lipiec 15,78 
Październik 14,28 7 
Brema, 26 marca. 
Cena za 1 klg. 29,77 centów amery: 
« kańskich. 


26 marca. 


OSTATNIE TELEGRAMY. 


OPŁATY POCZTOWE NIEZMIENIO- 


Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 26 marca. 

Na czas od 1 do 15 kwietnia włącz- 
nie obowiązują te same opłaty poczto- 
we. telefoniczne i telegraficzne, jakie 
ustalono na czas od 16 do 31 marca, 
PAKT GWARANCYJNY Z FRANCJĄ. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Londyn, 26 marca. 

Polityczny sprawozdawca „Daily 

Telegraph“ donosi, że ma _ wczorajszej 

konierencji przedstawicieli stronnictw 
parlamentarnych postanowieno zażądać 
na dzisiejszem posiedzeniu izby gmiu 
od rządu wyjaśnień w sprawie stanowis 
ka gabinetu w kwestji paktu gwarancyj 
nego z Francją. 

Postanowiono również domagać się 
wyjaśnień w sprawie obrad ostatniej 
sesji Ligi Narodów w kwestji zagłębia 
Saary oraz 0 obecnem położeniu nad 


sk. Ruhrą i w Pałatynacie. 


FOCH U PAPIEŻA. ` 
Polska Agencja Telegraficzna 
Rzym, 26 marca. 
Papież przyjął na prywatnej audjen 
cji marszałka Focha. 


/'MINISTER CZESKI PRZEKUPIONY, 


+ Praga, 26 mraca. 

Urzędowo donoszą o aresztowaniu 
radcy ministefjalnego w ministerstwie 
poczt, Litzmana, pod zarzutem, że jako 
szef departamentu dostaw  materjałów 
technicznych dał się przekupić przez nie- 
które firmy, W czasie śledztwa Litz- 
mann przyznał się do winy. 


KONTROLA WOJSKOWA W NIEM- 

CZECH, 

Wiedeń, 26 marca. 
Neue Freie Presse“ donosi z Berlina 
że Niemcy odpowiedzą cdmownje na notę 
ententy w sprawie kontrol; wojskoweł, 
Rząd niemiecki zaproponuje objęcie kon- 
troli w Niemczech przez Lise narodów, 


X 


Str. 6_ 


Liga do zwalczania chorób 
umysłowych. 


W Budapeszcie zawiązato ligę, mają- 
cąsua celu walkę z chorobami umysłowe- 
mi, Należą do niej najwybitniejsi leka- 
rze, oraz przedstawiciele życia umysło- 
wego i politycznego stolicy Węgier. 

Na pierwszem posiedzeniu minister 
spraw społecznych, dr. Józef Vass, wy- 
głosił mowę, określającą cele związku. 
Porównał mózg ludzki do cudownej, skom 
plikowanej maszyny, 

„Według odwiecznego przesądu, mó- 
wil, nieszczęśliwy chory umysłowa b 
wyłączony ze społeczeństwa į zamkı 
w zakładzie podobnie jak trędowaty lub 
zadżumiony, Takie postępowanie skazu- 
je na wieczną rioc wiele ofiar, które mo- 
głyby jeszcze mieć prawo do życia”, 

Dr, Ollah, naczelny doktór zakładu 
dla umysłowo chorych w Budapeszcie, 
mówił o nowych metodach leczenia. 

„Reforma psychiatrji jest zasługą fran 
cuskich doktorów, Od czasu wojny nauka 
ta weszła na inue drogi, Poza frontem 


założono we Francji liczne stacje obser- 
wacyjne dla chorych, Rezultaty były zdu 
miewające, W samym Paryżu francuscy 
lekarze uratowali z 20 tysięcy umysłowo 
chorych — 15 tysięcy”, 

Preledent zwiedzał klinikę osychjatry 
czną w Paryżu słynnego „dr. Toulouse ż 
zaznajomił się z nowemi metodami, Nie 
jest to właściwie zakład dla obłąkanych, 
Jest to rodzaj pośredni między światem 
a lecznicą. Chorzy, cierpiący na rozmaite 
neurozy, są kierowani do szpitala dr, Tou 
louse. Większość pacjentów bywa wyle- 
czona, delirjum mija i chorzy wracają do 
domów. Nieuleczalnych oddają do zakła 
du dla obłąkanych, 


Liga węgierska ma zamiar zreformo- 
wać swoje zakłady na wzór francuskich, 


Honorowym prezesem Ligi jest arcy- 
biskup Czernoch, Prezesem rzeczywi- 
stym, prof, uniwersytetu Ernest Moraw- 
czyk, 


Zaginione miasto Królowej Zenobji. 


Wykopaliska 


Związek paryskich archeologów po 
stamowił wysłać do Syrii trzy misje, dla 
wydobycia niezmiernych skarbów, któ 
re znajdują się pod ziemią w tym kraju 
który był kolebką maszej kultury .Mis- 
je te rozpoczną poszukiwania w Palmi- 
rze, Beynttcie I Hauranie. 

Odkąd Syrja znajduje się pod pro- 
tektoratem francuskim, uczeni starają 
się spożytkować dla nauki bajeczne jej 
skarby podziemne. W przesżłym roku 
archeolog Monted znalazł w Byblos ta- 
blice z fenickiemi napisami, starszemi o 
400 lat od wszystkich dotąd znanych 
zabytków fenickich. Wspaniałą ta zdo- 
bycz obaliła wszystkie hrypotezy co do 
r.chodzenia alfabetu feniekiego, egip- 
skiego i greckiego, przedstawiając tę 
“westie w zupełnie innem świetle. 


Misja, która obecnie: rozpoczyna prai 
ce w Palmirze, ma nadzwyczaj cieka- 
we zadanie. Palmira była stolicą słyn- 
nej królowej Zenobji, która zwyciężyw 
szy legjony cesarza Gallienusa, podbi- 
la cały Egipt į większą część Azii Mniej 
szej, Gdy wreszcie wr. 273 Palmira 


„W Syrji. 
wpadła w ręce rzymskich legionistów, 
wymordowali oni wszystkich mieszkań 
ców, ale uszanowal palace tego wspe- 
nialego miasta. 

Do tej pory nie próbowano jeszcze 
budowli odkopać i odzyskać pomników 
zaginionej kultury, chociaż włoski ar- 
chitekt Bertone opracował plan wyko- 
palisk Palmiry. Nierąz jednak Arabowie 
znajdowali uszkodzone kolumny, kamie 
nie grobowe à szczątki — sarkofagów. 
Szczątki te dają pojęcie a wysoko roz- 
wihniętej kulturze dawnej Palmiry. 

Na czele obecnej misji sto „znany 
francuski archeolog. Maurice Dumat, a 
jego pomocnikiem będzie Herold Ing- 
hold, duński uczony, specjalista od od- 
czytywania palmirskich napisów. 

Rząd francuski odda do dyspozycji 
archeologów pewną liczbę _ żołnierzy. 
Generał Weigand, zamiłowany turysta 
który niedawno zwiedzał okolice Palmi 
ry będzie również towarzyszył misji. 

Druga misja, która ma badać okolice 
Hatramu, będzie miała za kierownika 
prof. uniwersytetu praskiego, Hoveny'e 
go. 


Trzy żony a jeden mąż. 


Przed sądem berlińskim stanął obec- 
nie kupiec Hardt, ony o bigamię. 
Hardt przed wojną mieszkał w Rosji i tam 
się ożenił, Po wojnie rzucił swą żonę 1 
dziecko na pastwę losu i przyjechał do 
Niemiec, gdzie, przemilczawszy o swem 
pierwszem małżeństwie, ponownie się o- 
tenit, 

To drugie jego małżeństwo skończyło 
się bardzo rychło — rozwodem, Hardt 
ożenił się wówczas po raz trzeci. Wkrót 
ce jednak pojawiła się na bruku berliń- 
skim jego pierwsza żona ; zaczęła docho 
dziś swych praw, 

Sprawa poszła do sądu. Oskarżony 
bronjł się tem, że Trocki w ten sam spo- 


sób się po raz wtóry ożenił, wobec tego 
i on miał prawo sądzić, że z powodu ro- 
syjskiego przewrotu jego małżeństwo zo- 
stało unieważnione. Zresztą woli on ra- 
czej wrócjć do więzienia, aniżeli żyć ze 
swą pierwszą żoną, 

Rzecz oczywista, że na rozprawie o- 
becne były wszystkie trzy żony. Gdy za- 
padł wyrok, skazujący Hardta na półtora 


roku więzienia, oskarżony padł na podło 
ge w konwulsjach. Jednocześnie na ła- 
wach świadków rozległ się straszny 
krzyk wszystkich trzech żon, miotają- 
cych przekleństwa na niesprawiedliwego 
sędziego i spieszących skazanemu mężo- 
wi z pomocą.,, 


Ę „EXBRESS- WIECZORNY”: = Ę 


Świetna karjera zbieracza niedopałków. 


„Na szlaku” Jacka Londona jest epo 
peją łazika, a romantyzm dzikich, kar- 
tołomnych awantur musi podbić nawet 
najbardziej „zasiedziatych*, I kto wie, 
czy ostatki jeszcze romantyzmu mie tu- 
lają się na tralstach i ulicach, a wyłowić 
je potrafi tylko włóczęga. Włóczęga bo 
wiem jest tym istotnym globetrotterem 
który z całą beztroską wchłania w 
i różmorodneść zjawisk przystoso 
j ię z łatwością hezdomnego wol- 
nego człowieka do Każdega środowiska. 
orja takiego w zęgi to najbar- 
wiidejsza opowieść miezrówna- 
nych przygód... Bo spfyt i bezczelność 
są dla niego jedyną drogą do osiągnie- 
cia możliwości bytowania. Często jed- 


nak z owych. rycerzy-wasabundów 
wyrastają rycerze przemysłu. Spryt 
i szczęście wyrzuca tych ludzi nia po- 


wierzchnię. 7 
O takim włóczędze, któremu się cu- 
downie poszczęściło, doniosły niedawno 


ryki papierosów w Gemi, Schlumber- 
ger. 

Miał lać 14, gdy uciekł z domu zamoż 
nych rodziców z Lipska,  Zawieruszył 
się gdzieś w świecie, aż wreszcie ma 
stałe osiadł w Genui. Stał się tam zna: 
nym typem ulicznym. 

W czamym, wyświechfanym tużur= 
ku, z wyhupiastemi, szukającemi jakby 
oczyma, włóczył się po ulicach i zbiera? 
niedopałk; papierosów. Tysiące razy. 
dziennie pochylał się i gromadził skret- 
nie odrzucone przez przechodniów reszt 
ki papierosów i cygar. 

Przyszła woina. Papieros rósł w ce- 
nie a z nim razem — niedopalek. Schlum 
berger zaczął wynajmować pracowni- 
ków i wkrótce założył małą fabryczkę 
papierosów, przerabiarych z tytoniu, 
wyłuskanegó z miedopałków. interes 
szedł doskonale. Obecnie ma p. Schłum 
berger wielką fabrykę, wspaniałe miesz 
kanie na Corso Umberto, miliony lirów. 


isma włoskie. Jest nim właściciel fab-| w bankach, automobil. 


Amaan 
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ODDZIAŁ w ŁODZI. 


Składy, Przędzalniana 1. 


Polęca następujące towary: 
Hurt. 


A „ Sara stół, 

R Kasza jermena 
A Groch „Wiktoi" 
Ń 
AI 


Herbata opałowa | luzem 


MIAST POLSKI} 
SPÓŁKA AKCYJNA 


Kantor Przejazd Ne 2, tel. 31-26. 


Detal. 


1930.000 1060000 
fÀ SÓL puder „Wamanła” Aslana soam [3 
300.000 350,000 
350.000 600,000 
Goao 950.000 
Węgiel gruby i kostka za korzet 6,009,000 


po cenie niżej rynkowych 


EE VA A 
f l | 
najmodniejsze desenie i 
gatunki zagraniczne ikra- 
jowe na ubranią męs- 
kie i kostjumy dam- 
skie oraz wszelkie inne 


pierwszorzędne wyroby 
manufakturowe 


Milner i 


== Tenenbaum 
Piotrkowska 38, 
tel. 19-95. 
Warunki najdogodniejsze, 
== Bogaty wybór. == 


W. Łagmowski 


5 


Y 
U 
5 


SIS 


y 


SANDALŁNKI 


skorochody, pan- 
v tofle domowe Żar er ie 
i głkcei Pan || Choroby akane; 
weneryczne i mo 
v nah czopłciowe. 
Przyjmuj od 12—4 
; 1 ot Ý 
Reperuje Ei 
Dr. med. 


bieliznę 


wszelką starannie i 
niedrogo oraz szyję 
nową: damską, mę- 


BUN 


A 


Odstawa własnymi końmi. 


ską i pościelową. — 
Piotrkowska Me 255 
m.42, I-sza oficyna, 


Południowa Nr, 23, 
Specjalista chorób 
skórnych i wene- 


â 


krajowe i zagraniczne 


Pończochy, krawaty. — Bielizna męska i damska. — 
Parasolki." — Rękawiczki. — Bogaty wybór. 
Ceny przystępne, 


F. Piątkowski 
Piotrkowska 89. 


Towar dobry. 


2071 


ERRERA 


Trykotaże 


Ii-e piętro. 


BGRBRA 


imi pór. 


suknie trykotinowe j t. p. 
6-go Sierpnia 76, III piętro, 
Tanio, bo w prywatn, mieszk. 


tycznych, Przyj» 
muje od 8—10i pół 
1—2 i od 4 —8- 


JULJAN STARSKI. 117) 


Szatan Łodzi. 


Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego. 


—:0:— 


Nastały znów ciężkie dn; dla Belkina. |” 


Przez czas jego nieobecności kompani 
jego została rozproszona; część powędr 
wała za krąty, kilku wyjechało do Gdań- 
ska, a pozi j zmarnieli zupełnie,,, 

Belkjn wkręcił się w koła nowego po- 
kolenia niebieskich ptaków, lecz czuł się 
vśród nich nieswojo... 

Miał bowiem polot międzynarodowe 
go aierzysty í nienawidził, jak sam o sos 
bie mawiał, kradzieży kieszonkowych. 

T pogardzał tą całą plejadą o- 
enw lesek marzeniem Było zaro- 
bienie kilkuset miljonów marek przez 
sprzedaż fałszywych brylantów lub pacz 


Prenumerata 


„ W Łodzi mk. 3.300,000 i odnosz. do domu 250.000 
e niesięczuie — Zamiejscowa mk 5.200.000 miesięcznie. 
Zagranica mk. 10.000.000 miesięcznie, 
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K; 


ki zawierającej słomę miast manufaktu- 
Tyma 

— Bo co to jest taki zwyczajny zło- 
dziej? — mawiał, gdy czasam; upił się 
w gronie swoich kompanjonów. Tak 
zwany złodziej wkradający się musi mieć 
dużo tupetu i—nic więcej, Nie posiada 
on tego, co ja posiadam: inteligencji. Jak 
kotwiek różnorodna bywa robota takiego 
złodzieja, sprowadza się ona jednak do 
ięzego: korzysta on z nieobecności cu- 
lub 


ej, aby kraść i tłómaczy się mniejszym 

wię| prawdopodobieństwem, je 
żelj zostanie przyłapany na gorącym u- 
c: 1. ja, proszę was, koledzy, to 
coś innego, 

I tak żył Ryszard Belkin z dnia na 
dzień, węsząc ciągle za jakąś lepszą oka- 
zją, by wypłynąć na powierzchnię życia, 

Pewnego dnia, wpadłszy rano do Go- 
stomskiego, spotkał tam Stinnensona, 


Myśl, niby błyskawica błyszęła mu w 
mózgu: 

— To jest dol i pewny interes... 
Kazika miałem już dawno na oku, 

Znał go rzeczywiście. Zapoznał go 
podczas swych „występów” w Sopotach. 


Ogłoszenia: 


Zbříżyli się dość szybko, Stinnenson był dzącego samotnie przy stole, kawi 
typem, któremu nadewszystko było brak poai dziwnej emocji, RRS 


zmysłu krytycznego. Nie umiał się zdo- 
być na jakiś indywidualny 
sad o ludziach, 


Nic wiec dziwnego, że Belkin, znając. 
psychologję ludzi tego pokroju, co Stins 
nenson potrafit zdobyć szybko jego sym 
patję, a nawet, rzecz: dziwna, niejaki 
szacunek dla siebie. 


niezależny, 


Bywali wszędzie razem, W Monte| SUW3jąc mu krzes 
Carlo, w kapieli, w dancjngach i w re- |" 
Belkin żył wówczae na de. 


stauracjach. 
koszt Stirmensona. 

Nie zadawalniał sie tym bynajmniej. 
Czekał okazji, by „zrobić” gp Stinnenso- 
nie lepszy i bardziej popłatify interes, 

Miał już nawet plan zupełnie ułożo- 
ny, 

Ale Stanenson, któremu wyczerpał 
się już całkowicie zapas gotówki, zmu- 
szony był do nagłego, nieoczekiwanego 
opuszczenia Sopot, 

Żałował wówczas Belkiy niezmiernie, 
że mu się taka kosi ryba” wywinęła z 
rąk, ale nie tracił bynajmniej nadziei, 

I teraz, ujrzawszy Slinnensona, sie- 
CZAJNĘ: ngk. Si 
(na ste. $ szpałty 


19090 za wiersz milims 
miejscowe o 5d proc. drpżej, 


doń szybko, 

— Serwis Kazik! — zawołał swym o 
chrypłym głosem. 3 

Stinnenson obejrzał się, 

— Ryszardzie! Moje uszanowanie, 
Serwus! 

Ucieszył się niezmiernie , 

— Siadaj — mówił Stinnenson, pod- 
jac ło — kopę lat już nić 
widzieliśmy się, y 
Belkin rozsiadł się wygodnie na krze 
„ — No i co słychać? — zapytał, zapa» 
lając papierosa. 

— Jak zwykle u mnie — odparł z 1: 
śmiechem Stinnensos, — Nudy, nudy i nic 
TŻ kagżej była iea przydał 

— Inaczej było w Sopotach, prawda? * 
—zaśmiał się rubasznie Belkin. EE Tam 
życie wrzało, kotłowało się, jak morzel... 

Stinnenson westchnął, 


— Minęły piękne dn; Aranju. 
— Ale wrócą, PYRA 
— Daj Boże 


Obstalowali Czarną kawę i pączki. 
a (D. 6.1.) 
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